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R a p p o r t  Hrab iego  P a n k ie w ic za  Erywaij.-  
skiego  Nacze lnego  Dowódcy  oddzi e lnego  Kor ­
pusu Kaukask i ego  zdany  N.  PAiNU.—  Mam 
zaszczyt  donieść  W.  Ces:  Mci it. po b i ł em  zu ­
p e łn i e  wojsko T u r e c k i e ,  podz ie lone  na dwa 
k o r p u s y ,  p i e rwszy  wynoszący  30 ,000  ludzi  
p od  dowódz twem osobi s tem Serask iera  z E r-  
zer am  został  zmuszony  do ucieczki  i z a p ę ­
dzony  za góry  Ś ę g a n lu ,  d rug i  ko rpus  l i czą­
cy 20,000 ludzi  pod  rozkazami  t r zy tu lnego  
Baszy  lla  g id  j  s r odze  s ł awnego  w całej  T u r ­
cji a z j a tyck ie j ,  zos t a ł  z up e ł n i e  po b i ł y  , zn is z­

c z o n y  i r oz p ro sz o ny ,  a iego n acze ln ik  wz ię ­
ty w niewolę .  Mam zaszczyt  przedstawić  Wr  
Ces:  Mci szczegó ły  tego ważnego zwycięz-  
tw a :  Rozpoznan i e  bardzo  s zczegó łowe  obo­
zu I la g lti  R u s z y , k tó r e  z rob i ł em w dniach 15, 
10 i 17 p r z e k o n a ł o  mn ie  o n i emożnośc i  u d e ­
rzen i a  na n iego z czoła  a n i '  z l ewego bp- 
ku ,  pi ze ci w k tó r e mu  sta^ł.mój ko rpus  ; nl tak 
bowiem j j icprzy iacielski b ron i ł y  z tej s t rony  
spadzi s te  gó ry  okry te ś n i e g i e m , tudzież g ł ę ­
boki  wąwóz n i e p rzys t ępny  dla ar l y l le r j i  i zu­
pe łn i e  z aros ły  g r a b e m  d rzewem ; w parowie 
t ym m ia łb y  n i ep rzy j ac i e l  u ł a twione  wsze lki e  
ś rodk i  obrony  « my wystawieni  by l i byśmy  na 
znaczny s t ra tę  l u dz i ,  s ł o w e m ,  miejscowość 
tak  w ie lk i e  s tawiała  p r ze szkody ,  i i  n iepod - bna 
mi  by ło  r ęczyć  sobie sku tek  pomyś lny  a t t aku 
w tern s tanowisku.  A za tem p rze n i o s ł e m nad  
a t t ak  Z tej s t r o n y ,  obejść zupe łn i e  obóz nie-  
przyiaci .elski  pomimo  l i cznych  t r udnośc i  k tó ­
r e  się spr zec iw ia ły  t em u  po ru s z e n iu ,  tu­
dzież n i ebezpi eczeństwa  iak icm g roz i ł  pochód

z poc iąg i em bagażów z łożonych  z 3 , 000 wozów, 
gdy ż z iedne j  s t r ony  pozbawiał em się wszelkiej  
kpmmu n ika c j i  z Karsern  zostawiaiąc obóz T u ­
reck i  o 8 we rs t  na l inji  my ch  związków od 
który!  b  odda l a ł em  się o 30 w e r s t ;  z d rug i e j  
s t r ony  wypada ło  mi przeds i ęwziąć  pochód 50 
werszt  d rogę  na j t r udn i e j s zą ,  p r ze b yć  2 szczy-  

' ly spadz i s tych  gó r  pok ry tyc h  ieszcze śn i eg iem 
j  pop rzc r z y na ny ch  g ł ę bok i emi  parowami ,  wszy ­
stko to w obee  l i cznego n i ep rzy jac i e l a  g rożące ­
go mi z boku i z t y łu .  ' J ednakŻę koni eczna p o ­
t r ze ba  dzia ł ania  p rzeciw g rożącym s i ł o m ,  nic- 
pozwala ła  mi wahać się od p rzeds ięwz ięc i a  te -  
go poruszen ia .

Dnia 1S ko rpus  mój r u sz y ł  w pochód d r o ­
gą idąca w wprawo od E,  z e rum ,  p# d zasłoną 
ruchom ego  taboru wozów,  a w d. 19 o g o d *  
10 ra.no dos t a ł  się na g łówną  pochy łość  g r zb i e ­
tu; U Stóp k tóiogo  rozc i ąga ła  się d łu ga  na 5 
W i o r s t  do .na,  Mora  coraz bardz i e  j sio r oz sze ­
rza ł a ,  a kończy ł a  się pa rowem u stóp gó ry  

, p rzeszkodzeni a  n i ep rzy jaci e lowi  ażeby nie  
m óg ł  ude rzy ć  na mój lewy bok,  r ozk aza ł e m 
Jenera ł - . , Ia . orowi  P a n k rn tje w  zainć szczyty  
gor  będących  p , lewej s t r on i e  z 6,„ a  bata! jo­
nami p i echo ty  ‘2 ma pu łkam i  kozaków,  2ma  
p u l a  am * muzu łmań sk i e , n i  i 19 dz ia ł ami  l ek - ,  
Mej  a;(y ler j i ,  pokazać się n i ep rzy jac i e lowi  i 
uważać z t ego s t anowi ska  poruszenia  iego o- 
bozu,  aż dopoki  mój ko rpus  n ie  s i ęgni e  z e j ­
ś c i a  z gory.  W y k o n a n i e  odpowiedz ia ło  zu ­
pe łn i e  ni o im, oczekiwaniu;  n i ep rzyj ac i e l  zwra-  
eaiąc całą  swo.ią inv,.g? na wojsko J e n e r a ł a  

P a n k ' atJ o w a ,  n ie  p os t r zeg ł  wcale na-
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” 7 °  'T V " '5" 5* ‘ ten  b y ł  w stanic
p'Jl.jCzyc się Miami «- ,.o!:,,1,,;e . U, ząd/. iwszy

J .  '  ** tn bardzo ( rudny  pochód bu-
gw.ow p r z y b y ł e m  w po łu d n i e  As, pochyłośń;  
g> *ie kaza ł em urmądzie tabo r  z wozow. Jloz- 
pozt-inwaiąc poio/ .enic w ie r zcho łka  sąsi t1 u n i . h 
gor ,  pos t r ze g ł e m n i ep rzy j ac i e l a  wychod z.ice- 
go * wąwozu 11 a d rug im  krańcu  dol i ny .  Si ły 
, 0o° pow iększa ły  s |g co chwil*.  Wsku tek  l o ­
go poc zyn i ł em  nas t ępuj ące  roz po rządzen i a .  
I ) -  Ob r onę  bagażów po w ie r z y ł e m  Jene ra łowi  
Maiorowi  P a u kra tji? a ,  k tór ego  ko lumn  1 skł a­
dała  się 7. Tiniu bz ta l  iooó.w p i echo ty ,  2 i  dz ia ł ,  
dwóch  p u łk ó w  koz ikó w,  i i e ł n e g o  p u łk u  m u ­
zu ł mańsk i ego  ; obowiąza ł em go p rzy  t e i n ,  aby 
u tyur>.c czasie uważał  po ruszeni a  n i ep rz y j a ­
ciela dla n iedopuszczen ia  mu »Itak u na lewe 
nasze sk r zyd ło .  2). Rozkaza ł em Jene ra łow i  
Maiorowi  /H ura w ie  w  zaiąć s tanowi sko w do l i ­
n ie  z pu l  kcein Grer . sdjnrów  Georg i j - k i ch  i 
Er jpvanski i n Karaib i uje r ow ,  pu łkami  Kozaków 
/'  ona / l i  i A z iy io i rn , tudz i eż  29  d z i a ł am i ,  i 
s tanąć z mmi  w szyku bojowym.  3-). Ola 
wspi er an ia  i-cb,. po s t awi ł em 2 bat a l iony  z 4 2 go 
i batal ion z 4 1 go p u łk u  .strzelców, batal ion Pio­
ni erów i b r y g ad ę  Jazdy reze rwowe j  7, tszyui .  i 
2giu* pu ł k i em  muzu łm ańs k im  i 20 dzi a ł ami  
po d  spr awą  J en e r a ł a  M aiora P a n k r a t je iv ’a . 
4 ). Nako n i ec  na lewem naszem sk rz yd l e  po ­
s t awi łem Je n e r a ł a  Maiora l lu r c o tv a  z dwoma 
ba ta l ionami  Che rsoński ego  p u łk u  Gr enad j e r ów ,  
z p u łk i e m  Kozaków Karpowa,  z 3 cim p u łk i e m  
Muzu ł mań sk i m  i 13 działami .

O godzini e 1 po p o ł ud n i u  po p rowadz i ł em  o- 
sobiscie  te wojska p r zec iw  niep rzy jac i e lowi .  
T u r c y  uszykowal i  sic wzd łuż  parowu i  zaraz 
iazda ich ude rz y ł a  na nas,  szczegó ln ie j  na p r a ­
we nasze skr zyd ło .  T y r a l j e r y  ich wpadl i  z za ­
p a ł e m  na naszych,  rzuci l i  się n aw e t  na nasze 
dzia ł a;  wypadało:  więc podni eść  ogi eń  naszej

n r l y .wr j ,  „Ta rzucen ia  ich na powro t  do wąwozu.
! ‘ -V się znowu a Aspie-

? noiv‘* ** , azd -l : M.ra ee chwi la  p r z y -  
b y we.-w, otoczyl i  nasze s tanowi sko w p „ ł 0k ręg u ,
z b ! 17 a 1 a c sic  b i r d z i e i  do  U...,,■ ii , c J l ewego  naszego
sk ' zycl la  ku k tó r e mu  zmie r za ło  5 d o  6 t y ­
si ęcy iazdy’ p rowadzonych  pr zez Kiaig l l agh i  
Hasze,  k tó rego  obóz b y ł  o 8 w er...zł na lewo 
od p..la bętwy i uk ry t yćb  w g ł ębok im  wą­
wozie.  W solka chwil  C.cły gr zb i e t  córy  
d -  Stop k tór e j  p r z y tyka ło  nasze l ewe 
skrzywiło o k r y t e  by ło  i a zda ,  l i tóia śp ie szył a  
ga opem w celu  obejścia o tHzia in J en e ra ł a  Ma- 
■ ora A u r e o l a  i ude r zen i a  n iego  z t y łu.  
V. tę,  chwil ,  1 „ r ey  nde.-zMi o ,  „ ; J 0 -
tą smi closcią. S t r ze lcy ich każdej  chwil i  wcho­
dzi l i  na l i mę  naszych,  k tó r z y  musiel i  odp i e ­
rać i cii b a g n e t e m ,  posunęl i  g ę  n. ,wvt na czwo­
r o b o k  naszego bat al ionu,  i ty l ko mocny  o d e ń  
batal ion u m ó g ł  ich zmusić  do od wrobi .  V o -  
strzegl.sz.y w lej chwil i  możność rozdz ie l en i a  
s i ł  n i ep r z y j a c i e l * ,  i wpędzen i a  połowy  je ' 
wojsk a w spadzi s t e  gó ry  i wąwozy po j * .  
s t r on i e  obozu H cg M  Ka szy ,  a 2 giej  na s ó r }  
wznoszące  się- po prawej ,  kaz a ł em  w t , m c e l „  
4 r em  pa łba t a l i onom pi eeh  ly i 8 dz i a łom ze 
ś rodka  zrobi ć p ó ł  ob rotu w p r a w o ,  czołem do 
ś rodka  ko ipusu  n i eprzy j ac i e la ,  k tóry  w zak rzy ­
wionej  stel  iinji i n ac i e r a ł  na mn ie  z na jw ięk ­
szą za iadłosmą,  1 o two rzy ł em p rzec iwko  n iemu 
Straszny og ień  a r t y ł l e ry i .  IN i . jpomyślniejszy 
sku t ek  uwieńczy ł  to l-ozporząclzimie, poui imo 
c iągle  ponawianych  us i łowań,  T u rc y ’ n iemo J r  
oprzeć się dobrze  k i erowanemu-  ogniowi  dzfa ł  
naszych ,  zawsze w Jeden p un k t  wymie rzonych
l ’O / . d z i n l  111 s i o  n r / p f n  i o t ł n i  n  ;» ___1 i a * na

. . . . .  . • x • J  1
rozd/ . icl i l i  się p r ze to  icchn na prawo d ru d z y  „a 
lewo. Od tąd  znajdowal i  się vv moiej  mocy i 
m i a ł e m  wsze lką  możność  p r zyp rawien i a  ich d* 
Hcieczki.

Korzys t ając  iak najspieszniej  g tej  dogodne j
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chwil ,  pmlz i e l i tem in a J e  morą; na 2 oo d 7. V ' , 
z Icl.t.i-jfcli’i eden ;  z b  -zony z dyw i / jońu d ragonów,  
P' rlku ko/ .aWw bo i l  ski oil /uir/jutyi'., 2c(i sotni  
1!' 1 - k U poł ączonych  KoZików l n j o ’.vy c ! i - ogo 
k"'Vk'i ? i?nz i i i i i i ańAi ego  i C dz i a ł  ai ty !Iciji 
J W w k i e j ,  | , o J  s p r a w ą  J c h e r a i - M  d o r a  H a ltin ' - - 
^ °b r:i, o d u b r a l  r o z k a z  ud e rzyć  na i . ioprzyia-  
c ,cl.r b o d ą c e g o  na pr. iwej s t r o n i e  i ś< ig.vc go; 
^gi  oa.lz.U* sk ł ada j ący  się z dy v, i / jonu Brayo -  
nów,  p u łk u  połącssowege u b m n v  ' i kozaków

ifeimsrskich i Ke ng he re ń sk i c h .  J e n e r a ł  Ser- 
g je iw u dal’ siy kok iem gó ry ,  a lubo mia ł  do 
przejścia  7 czy 8 spadzis ty  eh w ąwozów, p r z y ­
był  i r z . tn i ł s lę  na ni rprzyiaeicł .K w cJih Uć, k i e ­
dy ten zachodz i ł  za liaszc sk i z yd ł o .  Kozacy  
"  zfgli tlili t y ł  na wic i zebołku- s k a ł , a pokaza ­
wszy się nad  g łowami  lego , s pr awi l i  n i e ł ad  

lego s zer egach.  Poł ączeni  z nimi  s t r z e l cy  
pnłlcu? r i i e r s c i i śk i ego ,  uderzyła  n a n i e g d  S iwo,

, , , ,  Ł :.......  ■ CO'* łec.', iazdn J i n e r a t a  Sackefc  śpolUsw / w d ro -
La “ T '  ,>a":i' P ( ^ 2° ' b ' d l  due  s zeroki e  bagno ,  a po t em n ńó.,twA spadzi -

'v>*go.pi t łk t t  niirziiłirtan. stycti wąwozów nas t rzep łon  y-ch s k s ł . m i  , pra-

n e r a ł a  'ittr .* ' 'c l l s ^ ń  m S ' ' T l ^  na czas;. . i . i .  ■ * a c h ,n  nna ,  z ł ocen i e  ude -  prz.- to Tu rc y  zdołal i  p r zyw róc i ć  z on ozu 2 dzi.i-
i a ^ t l o ^ o b o / i i 1110̂ 1' ^  ‘aL:C^sfc<ł li,z<Jf  * mlicprzcć ł ’a, k tó r e  wymie rzyl i  p i z r r i w  pu łkowi  J cnora-

— ' ‘ ■ ’ Sergjen  o , i z e b r a l i  w tym pu nkc i e  zn . rzuć
s i ł y .  W s p i e r a n y  p rze*  g r en ad j e ró w  G be rnow-

VzV rv w p ad ł  na

i spa i ry  poch yłością miejsca J e n c r a ł - M z i r r  
'tiin^hL w pa d ł  gwa ł town ie  mi l ewe  sk i z y d ło  

n,< pi zy inciela , pob i ł  go i o d p a r ł  ze VtiarzS i j  
i p i aw ie  a ż  na góry  bodni  e za wąwozem; 

Pnłlci ł lmee. łmaóskio 1 i 2gi,<' r, d i rzy ł y  ‘ k a pra-. . .  , 0  7 Ł‘ * “  ’ 1 * K ó  * "
«  C S k r z y d ł o  i ł c i g e ł y  n i e p r z y i a ,  i ch ,  we  w s z y ­
s t k i c h  k i e r u n k a c h .  At ol i  l e w e  s k r z y d ł o  T u r ­
k ó w ,  k o s z t o w a ł o  nas  w i ę c e j  t rudów-;  r o z ł o ż o n e  
b y ł o  na  s p a d z i s t y c h  w y n i o s ł o ś  ciii eh , b r o n i o ­
n y m  m n o s t u c n r  k a m i e n i s t y c h  p a r o w ó w ,  n i e ­
d o s t ę p n y  ii iv w i e l u  m ie j s c a c h .  JVieprzyi .V iel 
z e b r a n y  w z n a c z n e j  s i l e  na t ym punkc i e ,  us i lo -  
w.r! ws ze l 'k iemi  s p o s o b a m i  o b e jś ć  pil d z i a ł 'J'et ie- 

,u; 'CPW^ i  l e c z  ń i e  m ó g ł  t eg o dok.-.zać,  od-- 
<ie c u i e  Się i-ego ' o d  r e s z t y  wo jsk a ,  d.rłi,  m i  

T. , n  ' cd l ' ą  k o r z y ś ć .  O p r ó c z  o d d z i a ł u
C" e ! * '! i>ac^en , p o s ł a ł e m  t a k ż e  n a  p o m o c  j e -  

r s i -  Tir'1 ^ 'urcow ' • p o d  d o w ó d z t w o  i e g ó ,  J e n e -  
S ^ ‘Jtraw -iew a  z 3’ma  ba ta Ij hu a iii i p i e c h o t y  i  
t i l  L ‘i 11'-  w  c h wi l i  J e n e r a ł  P a n /.ra .
w i d " ’ 4 ’c p ° ; z o s t a w i ł e m  na  s t r a ż y  b a g aż ó w,
k u  ć ' *aj»cia n i e p r z y i a t i e l o w  i z bo-
i 1 ■} a n a n  J e n e r a ł a  Scgieieiva  s i e g o  i m ł -  

««i  i z p u ł k i e m  poł ączonych  K o z a k ó w  *z»r-

n

s k u b ,  wa l eczny  .K-iicrał Srf)-^........
n i eb ,  pa l i ł  i ś c i ga ł  pici  zóbarąeycl i .  PJieprz'y ia- 
ei. 1 cob . ł  się zn nn r m i  urn ś. - ieszkami przez  
b i zeg :  i tak skal is te  iai-y ze koni e  Haszych Ko­
zaków V, l edwie  ie p r z e b y ć  mog ł y .  T u r c y  za- 
t rzymal i  sig na i rd i i e j  górze ,  postawi l i  na niej  
10 działo i che,cl i  rozpocząć znami ogień;  lecz 
J e ne ra ł  Sargtc iew  r zuc i ł  się na nich ze swetni  
Kozakami  z do by ł  dz i a ło  w obwili  gdy  miano 
u j  s t rzel ić.  Dwaj  OfTicerowie k t ó r z y ’mu  towa­
r zyszy l i ,  hati -ik S a p o i /u k  i Cho rąży  F e n y l  ów 
z os t a l u  r an i en i  pa łaszami .  Posik-k iazdy o- 
d e b ra n y  j i rzez i i icpr zvi . l t iela w tej chwili  
im-t lopuści ł  na szym da ls zego ś c igania ,  n iez­
m ie rn i e  u t r ud n io ne go  pr zez  wąwozy.  Tnt-ey za­
częl i  su lar ,  do swego obozu,  i w yd n ł cm roz-  
każ, wojsku aby powróci ł o  na sweie  s tanowiska.  
Pod czas k i edy  K p i n  wraca ł  z prawej  s l i o n y  
do obozu,  piecfmta i iazdn T u re ck a  zWotaadzi -  
ł a  sio w w ie lk i ch  massach na pochyłości  oó ry  
po za wąwozom,  f ron tem do naszego środka? U- 
u. iesciwszy 3 działa na Wygodnym wzgórzu,  T u r ­
cy rozpoczęl i  na n o n o  ogi-eń, zajmuiąc *iy zara-



—  834 : —

* "1 1 1  Wynies ieniem bxtor j i ,  tudz ież d ług ie j  Baji  
sy, .11 coiv. B y ł a  w tenczas  god: 4  po południu* 
Tejże  chwi l i ;  p r zyp rowa dzo no  mi  wyższego 
b l t ieera  t u r eck i ego ,  wzi ęt ego w niewolę;  k tó r y  
uwiadomi ł  mn ie  że S e r a sk i e r  znajduie,  się oso­
biście  na  wzgórzu że idij na pomoc  Haghi  B a ­
szy z k o r p u s e m  30,000  ludzi  p r z y b y ł  Wczoraj 
z pr zedn i a  s t ra żą  do k tór e j  12 do 15,000 ludzi  
p r zy ł ą c zy ło  się wciągu d.-iia i obozow ało n i e ­
da l eko  '/ .(: in a ,  gdzie  i res z ta  wojska co chw ila 
p r zybywa .  Ta  wiadomość sk ł on i ł a  mn ie  na­
t ychmias t  do ko rzys t an ia  z osiągnię t ej  iuż nad 
n i ep rz y i ać i e l e m  ko rzyści  i ud e r z en i e  na Sera-  
sk i e r a  a żeby  p rzeszkodz i ć  po ł ączen iu  się iego 
z Haghi  Baszą.  D la  dopięc i a tego ważnego c e ­
l u ,  by ło  kon i ecznośc i ą  z abezp i eczyć  sig od 
s t r ony  obozu Hagh i  Baszy,  ażeby  n i e m ó g ł  po ­
słać pos i łków Se rask i erówi ,  w czasie k i edy  na 
n i e go  ude rz ę .  W sku tku  lego czek a ł em aż 
Kijain wni jdzi e ze wszys tkicmi  wojskami do o- 
bozu po łożonego  o 8 wiors t  od naszego s ta­
nowi ska ,  od k tó r e go  oddzi e l a ły  go  pr awie  
n i ed o s t ę pn e  ivąwozy. Zg romadziwszy  wów­
czas wszystkie  wojska k tó r e  ś c iga ły  n i e p r z y ­
j ac i e l a ,  u tw orz y ł y  w g łęb i  u k r y t e g o  wą­
wozu oddz i a ł  z ł ożony  z p u łk u  Cher soń -  
sk i ego  G r c n a d j e r ó w ,  E ry w ańs k i e go  ka rabinje -  
r ów ,  42 s t rze lców,  i ba ta l i onu  41,  tudz i eż  z p u ł ­
ków INiżnonowogrodzkiego Dragonów,  dołączo­
nego  U ła n ó w ,  Kozaków Dońsk ich  Fomina  i
K arpo Kozaków poł ączonych  l i n i o w yc h ,  z
3 pu łk ów  Mu zu ł mańsk i ego  i z 40 dz i a ł  a r t y l -  
l e r j i .  D roga  [najprostsza k tó r ą  H a g h i  Basza 
m ó g ł  p r ze s ł ać  pos i ł k i  S e ra s k ie ro w i  p r ze ch o ­
dzi ł a  właśni e p r zez  t en  wąwóz,  z k tó r ego  wy­
ru sz y ł a  iazda d la  ud e rz en i a  na nas,  w tym dniu 
s r a n a  by ł a  także  d ruga  ko inmunikacj a p rzez 
d r o g ę  wiodącą  do Erzferum, k tó r ą  chcąc dostać 
się do S e ra s k ie r a ,  t r z eba  by ło  zrobić  25 wer s t  
po wier zcho łkach  gór  i p r zez  wąwozy n a p e ł ­

n ione Jeszcze śni eg iem.  Pos t awi ł em wiec na 
p i e r wsz em przej śc iu ną  widni  obozu l la g h i  
Baszy,  p u łk  Chersoń:  Gre nad j e r ów  w p ó ł  b a ­
t al i onowych  ko lum nac h  z 12 dz ia łam i p u ł k  po ­
ł ąc z on y  Kozaków Cznrnomors:  i Keng e r l eń s '  
p r zeznaczaj ąc  na ich wsparc i e  3 i nne  ba t a l j ony 
i 12 dz i a ł  ar tyl :  pozycy: .  C zek a ł e m pot em do 
6 godz iny  w ie c z ó r ,  wtenczas  dopi ero  powio­
d ł e m  mój  oddz ia ł  p r zec iw S e ra s k ie r o w i  z mo- 
cnem p rzeko na n i e m,  iż do nocy  H a g h i  Baszy  
nie  będz i e  mia ł  czasu p rzyp rowadz i ć  mu  p o ­
si łków t ru dn ą  i spadzi s tą  d rogą  E rz e r um sk a ,  
. ze oddz ia ł  j e n e r a ł a  B ure,ow a  n i edopuśc i  mu 
przejścia  p r zez  drogg wp ros t  wiodącą.  W o- 
wej chwil ,  szańce S e r a ,H e r a  rozc i ąga ły  sig i u£ 
na  wiors tę .  e

IVasze w ojska pos t ępowa ły w szyku  bo iowym 
3ma ko lu m nam i ,  lwsza  pod  dowództwem J e n e ­
r a ł a  J /u r a w je w a ,  z łożona z pu łków Georg i j ,  
s ki ego Gren ad j e r ów ,  E ry  wańskiego Karab in  e - 
row,  m ia ła  z leconie  obejść l ewy bok  n i o p , z v. 
iaciela dostaiacc sig ile możności  na g r zb i e t  gó­
ry ,  2gą pod  .sprawą J en e r a ł a  P a n k r a łje w a  s k ł a ­
dająca się z pu łk ó w  s t r ze l e ck i c h ,  m ia ł a  obejść 
lewy bok  Tu rków i p r zec i ąć  im odwró t ,  jeżel i  
b ę d ą  rozbici ,  n a kon i ec  3cia złożona z I ne j  r e ­
gu la rne j  1 n i e r e gu l a rne j  pod spr awą  J ene ra ł a  
B o le w M e g o  zna jdowała  -się w ś rodku  i mia ł a  u- 
de r zyć  na n i ep rzyj ac i e l a  i ścigać go iak t y lko  
p iecho ta  k tór a  go obchodzi ł a  za n i e s ta ły  n i e ł ad  
w iego szeregi . .  T en  obro t  o t r z yma ł  pożądany 
sku t ek .  T u r c y  widząc sig o sk rzyd lonemi ' zd jg -  
ci s t r a chem,  wys t r ze l iwszy na los k i l ka  r a z y *  
dz i a ł ,  zaczęl i  opuszczać szańce i uc iekać  w gó ­
r ę .  R oz kaz a ł e m p iechoc ie  podwoić  k r o k ,  a 
ko nn i cy  s zypko  poskoczyć na w ie r zcho ł ek  gó­
ry ,  gdzie sam p r z y b y ł e m  do p r zedn i e j  s t r a t y .  
T u r cy  zeb ran i  w nl i skości  tych wzgór n i emo-  
gli wy tr zymać  i ednocznego  na ta r c ia  wojsk n a ­
s zych,  k tó r e  na n ich  ze wszystkich  s t ron ude-
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!*?yły a gdy  artyHerj-a konna  Dońska ,  pod do­
wództwem Po dp u ł k ow n i ka  P o le tk o w a , k tó ry  
uda ł  się nap rzód  na te wzgórza,  gwa ł towny  i 
dobrze w ym ie r zo ny  puści ła  ogień , l rufce Sera-  
sk i ćra  óbawiaiąć się aby nie zostały na l ewe od- 
c.iftę przez  oddzi a ł  J en e r a ł a  P a n k i  a t j e w a , wi- 
bocznie  się za cli wiały,  w lenczas  to p r z ypu śc i ­
ł e m  na nie atfak cała r i io i ąkonnicy f Se r a sk i e r  
zos t ał  zupe łn i e  yozbity;  kaza ł em go bez zw łoki  
ścigać we wszystkich k i e r un kac h ,  wieprzy iaciel  
p i e r z chn ą ł  w na jwiększym n i e ł adz ie .  Z ca lem 
wojskiem Waszej Cesarskie j  Mci ścigałem go,  za­
wsze nan nac i era i ąc ,  bl i sko JO wiorst ,  alt do 9 t e j  
god: wieczo rem*  Od pa r ł s zy  cały ko rpus  nie- 
przy iacielski  az po za gó ry  S a g a / i lu ,  został  c ie­
mnością  nocy ws t r zymany .  Zabral i śmy Sera-  
sk i erowi  cały obóz,  c a ł ą  a r t y l l e i j ą  i wszystkie  
r yns z tunk i  woienne i zapasy.  Zaraz na począ tku  
tej pamię tne j  po rażk i  Pu łk  Do£śk t  K d f p b w d  i l y  
pu łk  Mu zu łmańsk i  k tó r e  się znajdowały na przo-  
dzie i śc i gały n i ep rzy j ac i e l a  z nadzwycza jną  nie-  
ustraszonnośćinc, z abra ły  mu lwsz e ,  (i d z i a ł ,  z 
k tó rych  3 jeszcze nAbite,  z puszkami;  a ligi 2 
działa;  3 i nne  dzia ł a  opuszczone Zostały p rzez  
n icprzyiaci e la .  Tez  pu łk i  zdoby ły  2 chorągwie .  
T ak  więc  pobiwszy Seraski er a  odeb ra l i śmy  mu 
oprócz  obozu i amnnicj i ,  12 dział ;  2 sz t andary  i 
około 300 ieńców.  Cia ł a  po l eg łych  i opu ­
szczone bagaże  naznacza ły  k i e r u n e k  uciecz­
ki Se r ask ie ra .  O dy  noc zapad ł a  z eb r a ł em  
wszys tkie  wojska i cofną ł em się na koczo- 
wisko,  w miejsce  gdzie się ł ą c z ą  drogi  p rowa­
dzące z obozu I l a g k i  Baśzy do wsi Zewiri abym 
dnia  na s t ępnego  z wSękśząła twością  za iego t y ­
ł em  m ó g ł  zaiąć s tanowisko.  T y m c z a s e m ,  sto­
sownie do rozkazów tnycli,  t abory  Oraz z p r z y ­
daną  im st rażą  ud a ły  się na miejsce gdzie  się 
p ie rwsza  od by ł a  bitwa p r z y  końcu  dol iny.

Ude r zen i e  na S e ra s k ie ra  by ło  i ed yn ym  i n i e ­
odzownym war un k i e m p rzysz łych  korzyści ;  gdy ­

by  ten i ed en  dzień  b y ł  da r e m n i e  p r z e m i n ą ł ,  
k o rp us  iego móg łby  się b y ł  z eb rać  i po ł ączyć  
z k o r pu se m I L t g k i  Baszy , i  b y łb y m  wtenczas  
nap ad n i ę ty  z 3ch s t r on  od 50 t ys iącznego woj­
ska  , z przodu , z bok u  i z t y łu  ,  coby mig na ­
rażało na w ie lkie  n i ebezpi eczeństwa  ; lecz zna-  
iąc T u rk ów  i przy b łogosławiei is twie N A JW Y Ż ­
S Z E G O ,  k t ó r y  okrywa chwa łą  oręż Waszej  C e ­
sarskie j  Mośc i ,  udało  mi się odwrócić  b u r z ę ,  
k tór a  ua mnie spaść miała .  B y ł e m  p rz e ko na ­
ny  , że S e r a s k ie r  nie wy tr zyma mego a t t a k u , 
tak zpOwodu ,  iż m i a ł  z sobą tylko s łabszą po ­
łowę swego korpusu ,  iako też szczególnie  p r zez  
to iż wojska iego b y ł y  za t rwożone k l ę ską  k tó ­
rej  świeżo doznały.  T ak  zup e ł n e  rozbicie  S e ­
ra sk ie ra  / . jednało mi  ła twość  ude rzen i a  po m y ­
ślnie na  i l a g k i  Ba sz ę ,  k t ó r em u  iuż w t y ł  zasze­
d ł e m  przez  za ięcie  do l i ny  Z e w in .  M ia ł e m  
z tego s t anowi ska  do iego obozu 15 wiors t  na j ­
t r udnie j sze j  d ro g i ,  p rzechodzące j  p r zez  wyso­
ki  łańcuch’ gór  I mnós two g ł ębok i ch  parowów.  
P rzeds i ewziąwszy  u de r zyć  na n i ego bez odwło­
k i ,  r u s zy ł em  o brzasku  dnia  z c a ł em woj sk iem 
i a r t y l l e i j ą , iakie  p r z y  sobie  m ia ł em , chociaż 
zmordowanym rap towną  pogonią  wczo ra js zą ,  i 
po s ł a ł em j e n e r a ł o w i  - Maiorowi  B u r c o w o w i  
r o zk a z ,  by  s z ed ł  za m ną  ląż samą  d rogą  zswo-  
ją ko lum ną  i a r t y l l e i j ą  po zy cy jn ą ,  k tó r a  go 
wspiera ła .  O 9 s r a n a  wojska mo ie  za i ę ły  wzgó ­
rza z ty łu  obozu n i ep r zy j ac i e l s k i eg o ,  w od l e ­
głości  bl i sko 3 w io r s t ,  i s t awały  w szyk  boio-  
wy.  Stanowisko iakie  o b r a ł e m ,  b y ło  n a d e r  
ho » ystne , z 2ch s t ron  b ron i ł y  go n i e dos t ępne  
Wąwozy i m o g ł e m  iść na n i ep rzy jac i e la  iak po 
gróbl i  Szerokiej .  T u r c y ,  zostawiwszy w obo ­
zie wszystkie  n a m i o ty ,  bl i sko 2 ,000 s z t u k ,  u* 
s żykowa l i s ię  do boiu,  zmieniwszy czoło n a p r a ­
wo swego obozu,  na p l a s k i em Wysokiem wzgó- 
j’zu,  k tó r e  bokami  i t y ł em  p rz y ty ka ły  do p a ­
rowów i gó r  lasami  po ros łych ;  t ylko z p rzodu
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b y ł o  nam otwarte;  p o i  tą w y n i o s ł o ś c i ą  r ozc ią ­
g a ł  się  w wąwo zi e  obóz T u r e c k i ,  z k t ó re g o  l ewej  
s tr ony  w z no s i ł o  s i ę  z po w u w z gó rz e  r ó w n o l e g ł e  
z p i e rw s ze m,  i na ni out z pr zodu z a ł oż y l i  Tur -  
e y  2 bal erje ,  o 5 dz i ałach,  o s ł o n i o n e  z 2 stron  
d ł u g i e m ,  okopami.  P r z e c i w l e g ł e  wzgórz e  przez  
n ie pr zy jac ie l a  z a i ę t e ,  b y ł o  także  opatrzone  2ma  
baterjatni  o 7 mi  u dz i a ł ac h i obs ze rne in i  oko p a­
m i ,  w z n i e s i o n e m i  po c zę śc i  z ka mi e ni  i z i e m i ,  
p o  c zęśc i  z drzewa;  zas i ek i  z a s ł a n i a ł y  c z o ł o  o- 
b o zu ,  a baterja z 3ch d z i a ł  stała pr ze d . mi e j s ce m,  
k tó r e  Pasza  z ajmował .  S ko ro  Wojsko na s ze '  
s t a n ę ł o  b l i sko  n i e pr zy  iaciela na w y j  w z m i a n ko ­
w a n y c h  wz górzach,  1 urcy  za cz ęl i  dawać ognia  
z b a t e rji,  a chociaż  nie  w s z y s t k i e  i ch  kule  d o ­
s i ę g a ł y  na szyc h s z e r e g ó w ,  i e d n a k  ba r d z o ’c z ę ­
sto powtarzal i  s t r ze la ni e .  O c z ek u ią c  p r z y b y ­
cia J ene ra ła  B u r c o w a , u d a ł e m  s ię  z k i l k u  K o ­
zakami  na w z g ó r z e ,  na k t ó r e m  s ię  znajdowa­
ł a  p rz e d n i a  baterja n i e p r z y i a c i e l a , i z t e g o  
m ie js c a  b a c z n i e  ś l e d z i ł e m  s t an owi sk o Tu rk ów .  
S c h w y t a n y  p r z ez  K o za k ów  i e n i e c  z obozu  
H a g h L H aszy; z a w i a d o m i ł  m i ę ,  że  wojsko  

B a s z y  ni e  wi e  o k l ę s c e  zadanej  Se iWki er owi ;  
i e ń c a  t e go  u w o l n i ł e m ,  aby m ó g ł  don ie ść  Ba-  
s z y  o t ym w y p ad k u.  Poruszen ia  p rz ez  kt ór e  z 
taką  s z y bk o ś c ią  w z i ą ł e m  t y ł  n j e pr z y i ac ie ł owi ,  
w i d o k  z wy c i ę ż k i e g o  n s z e g o  w o j s k a ,  które  
p r z e c i ę ł o  kommu ni ka cj ą  obozu tureck:  z E r z e -  
r um,  wi ado mo ść  o z upe ł ne j  porażce  S c ra s k ie ra ,  
w s z y s t k o  to razem o d j ę ł o  Wszelką n ad zi e l ę  H ag- 
h i Bas zy ,  k tór y  n i e  maiąc Żadnego środka ani  
do o dpo ru ,  p r z e w i d y w a ł  n i eza wo dno  śwoią  z g u ­
bę;  chcąc  w i ę c  os t at ecz ne j  uni knąć  M ęs k i ,  pr zy -  
g ł a ł m i  tego i eńca,  oflarutąc p od da ć s i ę  z c a ł v m  
s w o i m  korpusem;  k a z a ł e m  m u o d p o w i e d z i e ć  
i i  p r z yj mu i ę  , e g o  pr opo z yc j ą  pod w a r u n k i e m ’ 
te  wojsko . e g  ■ bron z ł o ż y  i wyj dz i e  p r z e c i w ­
ko  m n i e .  / lamin i ed nak  po s ł a n i e c  d o n i os ł  Ba­
s z y  moi ą  o d p o w i e d ź ,  T u r c y  na nowo r oz po ­

c zę l i  o g i . ń  z d z i  ł ,  i w i do c zn e  d o s t r z e g l i ś m y  
p o m p  szani e  n ,  l e w e m  ich s k r z y d l e ,  które  s i ę  
z a cz ę ł o  udawać  w p r a w o  na w y s o t i o  g ó r y j  o-' 
kr y te  l asami ,  d o k ą d  a r t y l l e . j a  nasza dojść  
n i e  m o g ł a ,  J

W t e n c z a s  p rz y  odgłos ie '  p op ro w a d z i ł e m  w c i ­
ska Waszej  Cesarskiej  Mości  w p i ęc i u oddzi a-  

ac i na n i e p r zy i ac ie la ;  o d d z i a ł  g ó r n y  pod  
n m i e m i  r o z k az am i  s z e d ł  wpros t  na o bóz  tu-  

cc . 1. rug i  pod d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  B a n -  

r0zkiłZ - b o k u  na

- d o c z n i e  s i ę  udawał ;  do
! \?k£e  p o ł ą c z o n y  p u ł k  Jiniowy Kod r oz ­
k az ami  P o d - P u ł k o w n i k a  P P erziltn a  w y s ł a n y  
c o k o l w i e k  na prawa dla z aie c i a  t yc h s h m y c h ż e '  
wzgoizoW; t rzy  i n n e  k o l u m n y  p od  d o w ó d z ­
t w e m  J e n e r a ł ó w  Baroan S u c h L } W r ' M W U  
i L e o n o w a  zos ta ł y  w y p r a w i o n e  na l e w o dla

z d i c i v  i, • * ! ? ‘i s z c z ę  a r ma t y ;
ud n , e P rz yi ac ie l  zaczai  n i c z c h l ć
udaiąc s .g  P o wi ę ks z ej  c zę śc i  !- “ 7. • ’
■om, do kt ór yc h kon ni ca  f  pierholn “Zieli,i-ty 

Przpdrzeć .  O d d z i a ł  2g,Vj k o l u m n y  j ^ / ’ 
s z e d l s z y ć o  p r z e d  pr awą strona stanowi '): '  T

z d z i a ł  ręc znej  broni , '  wdarł-  sin 0 j . v .  ”
w y p r z e ,  o pa n o w a ł  bate , j ą ,  która T u r c y l s y b '  
ko opuśc i l i  p.erzcl iaiąc;  dz i ała  o h k noJ  
t y  p i z e c i w k o  n i epr zy  iacie low i i;. ; -
r a ł  P a n h r a t iu c v  Ł^t po lasach i 
p i / .yp tawi a i ąc  go o n i e z m i e r n i  ”T  ’
to l o d p u ł k , ;  HWzirin, z pu łk  is! , ,

-aakoky l.nrovv: d o ś c ig n ą ł  i w z ią ł  w n i o w . l ą ,  z



w' zyslls iemi u r zęd n i kam i  i c a łym o r s zak i em ,
f io k i  A a izę , dowódcę  ca łego obozu,  wodza ró- 
" n i e  znakomi t ego  ośobisteiń męs twem iąk woj- 
•s ■' o w e ! l > i t a l en tami ,  p ie rwszego  dygni t ar za  po 
^ ‘-i-ai/Ucrze Ei z e rumskim .  3 ko lumny  wysła-  
11 e na pr awo spotkawszy g łębok ie  wąwozy i gę- 
**y las, nie ze wszys tkiem mog ły  przeci ąć  odwrót  
n i c pj‘* j i ae ie /» ,  k tó ry  szczególnie  udawa ł  się 
' v gó ry  otaczaiące wodozbiór  Araxu ,  ścigały go 
1>-’duak ,  ile im po łożen i e  m ie j s co w e  dozwala­
ło ,  z iedne j  s t rony aź do Araxu,  a z drugi ej ,  aż 
po za .V id zin g er t i  Z anzach . T r z y  te oddzia-  
t y ,  1 p iechoty ,  a 2 konn i cy ,  wzię ły  do 1200 w 
n i ewo lą ,  z eb ra ły  10 dzi a ł  i 1(> sz t andarów.

ogólności ,  większa część s z t andarów zd o ­
byt a  została p r zez  p u łk i  Muzu ł mańsk i e .  I W -  
c />0 wiele  wąwozów k tó r e  mi n i eprzy i ac i e ł  p i e r z ­
chały n a pe łn io n e  są p o l eg ł e m i ,  k tó r ych  l iczba 
najmnie j  2 , 000 dochodzi .  Reszta  wojska T u rc c -  

iego i ozb i eg ł a  się w rozma i tym k i e r un ku .  T u r -  
CJ aut  i ednego  n ieoca l t l i  działa;  wszystkie  ich 
ryn s z t u n k i  wo ienne i zapasy dost a ły  się w ręce  
z 'vy cię-ców;  w samym JJidŁ ingerd  znaleziono 
pi  zeszło 1,20.0 cze twer tów  zboza i znaczną  ilość 
prochu .  T a k  więc dwie parnię! ue bi Lwy stoczo­
n e ,  i edna  dnia  19 w bl i skości  wsi I ia in ly  *S e-  
rctA‘k i‘‘.rem  w E rze  rum,  a druga,  w miejscu zwa- 
nein M liii. D n ie  z H ag hi Baszą ros t rzygwę ły  los 
wojsk,. T u r e c k i e g o ,  i wc i ągu  25 godzin,  po po ­
chodzie  55 wiors t ,  waleczne wojsko W. Cesar :  
Mości ,  zniosło 2 l iczne ko rpusy  zostaiące p o d  
dowództwem Nacze ln ików,  znakomi te j  go d n o ­
ści ,  z k tó rych  i ed en  zost ał  w n iewolą  wz ię ty ;
Ł"b ra ły  n ieprzy j ac i e lowi  2 obozy z k tó r yc h  ie­
d en  warowny,  wszystką  ar ty l ler ją z 31 dzi a ł  zło- 
'on*R Wszystkie zapasy i r ynsz tunk i  wo ienne ,
*' chorągwi  i pr ze sz ło  1,500 ieńców.  Strata  z 

naszej s t rony do t ąd  ieszeze nie rest ściśle obli- 
C/ona,  z p r z ycz yny  rozdzi a łu  wojska po rozmai ­
t ych drogach; ,  na wszelki  p r z y p ad ek  n i e p r z e -

; chodzi  ona 100 ludzi  w p o  l eg łyc h  i rannycTu. 
Skł ada j ąc  u stop W. Ces: Mości  moie p oko rne  
powinszowanie  tak  świe tnego z jyyc i ęz twa ,  r ó ­
wn ie  lak 19 chorągwi zab ranych  n i ep rzy iac i e -  
lowi,  n iemogę  przemil czeć  zapału godnego  po ­
chwa ł  pu łków Muzułmańsk i ch  zostaiących p od  
mo iemi  rozkazami;  i es l em zup e łn i e  zadowolo­
ny ziel i  us ług;  we  wszystkich spo tkaniach  się 
walczyl i  z zn a ko m i t e m m ę s t w e m ,  zawsze p i e r ­
wsze s z ły  w ogień,  z nieus t raszoną odwagą r z u ­
cały  się na p i echo tę  T u r e c k ą ,  i n iema ło  p rzy ło -  
t y ł y  S i ę do zabraifia n ieprzyjac i elowi  d z i a ł ,  
sz t andarów i ieńców k tó r zy  się dostal i  w nasze 
r ęc e .  —  W Obozie pod wsią A r d a s s u , dn i a  
2.3 Czerwca  ( 5 L ipca  ) 1 829 roku.

N.  PAN d. 12 z. m* w poządanem zdrowiu 
wróc i ł  do Carskiego sio ła .

P R Z Y  J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
O r s e t o w a  A n n a  I le: ,  W y s o c k i  K a i e t a n  O b : ,  Al f o n s  

A l e x a n :  Ob : ,  B ó j n o  St a n i :  Ob: ,  B a r t o l d  R o m u a l d  
O b : ,  G r a b o w s k i  J ó z e f  O b : ,  S o b o l e w s k i  J g n a c y  Iłr:, 
S k u l s k i  A d a m  O b : ,  B e r n o  A u g u s t  Ob :  , P r z y b y l s k i  
T e o d o r  O b : ,  M a s k i  J a n  O br ,  T r u - k u l a s k i  F r u ń :  O b r ,  
K i s i e l n i c k i  K o mr a i s :  O b w t r ,  J w  as ;  k i e wi c z  F e l i x  O b : ,  
O b n i ż k i  T r a n :  Ob : ,  S t e i n k e l e r  B a n k i e r ,  G a l i s z e w -  
sk i  M ac i e j  O b ; ,  M ł o d z i  a t u m s k i .  Sędzi a , ,  K a m i ń s k i  
A n t o n i  O b : .  —  D O M I O S I T M A .

I ł o b r a  d o s y ć  z n a c z n e  z t e j  s t r u n y  W i s ł y  mi l  5 o d  
W a r s z a w y  p o ł o ż o n e  z 3 B a r a m i  i Lamami  w i e l k i e m i ,
3  Ł ą k a m i  z n a * z n e m i ,  V\ sią i e dn ą  K o ś c i e l n ą  i  w s z e l -  
k i e rn i  w y g o d a m i  są do  s p r z e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i ,  
t n a i ą cy  chęc.  n a b y c i a  p e w e z m i e  w i a d o m o ś ć  w  d o m u  
p o d  N r  18 p r z y  u l i c y  Sto J a ń s k i e j  w H a n d l u  S k ó r .

J a d ą c  z  K r a k o w k i e g o  P r z e dm i e ś c i a '  o k o ł o  P a ł a c u  
P o t o c k i c h ,  Brylowi łk i egf i j  P e t i s k u s a ,  u l i c a mi  B i e l an*  
s k ą  na N a l e w k i ,  w y p a d ł y  z p o w o z u  w n i e b i e s k i e m  
b a w e ł n i a n e i n  z a w i n i ą t k u  u s t ę p u j ą c e  r z e c z y ;  C h u ­
s t k a  w pa-^sy d r o b n e , ^ ,  l f r o c z e k  n i e b i e sk i ,  S u k n i a  
w  k r a t y  z i e l o n e  z n i e b i e s k i . m , 2  C h u s t k i  (lo n os a ,  
K o s z u l a  n o c n a ,  S p ó d n i c a ,  2 pary.  P o ń c z o c h ,  R ę c z n i k  
o z n a c z o n e  l i t e r a m i  L P G r z e b i e ń , ,  S z c z o t k a  d o  wło­
sów i m n i e j s z a  * d o  z ę b ó w ,  K o ł n i e r z y k  t i u l o w y ,  2 
p a r y  I r z e w i U ó w ,  C z a p k a  s i a t k o w a  z  r ę k a w i c z k a m i  
nocne, 2 W o r e c z k i  d o  p i « n i ę d ^ y ,  i e d e n  z perełek j
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a d rug i  srebrny,^ Ko hi ą ł e c ż k a  s kó rz a n n a  w której  
z n a j d o w a ł y  się różne  rzeczy do szycia,  Noty ,  6 p o ł  
a r k u s i k ó w  pap i ęru  napi sanego,  Ks i ążka  p o d  t y t u ł e m,  
Les  Messenieps p a r  Delayigne ,  i wiele i nn y ch  drO- 
Jbia igów.  Zna l azca  t a ko wy ch  za o dda n i em dó Mur -  
g r ab i eg o  w domu W .  R y s a  a a  Kr ak owsk i em P r z e ­
dmieściu pod  Nr  389,  odb i er ze  n a t yc h mi as t  n a g r o ­
dy d uk a t ów  T r z y .

Poda i e  się do pub l i czne j  wiadomości ,  i i  w dn i u 7 
Si erpn ia  r . b .  o godzini e  3 z p o ł ud n ia  Objek ta  ł ako  
Jo:  k o n i  2  z któ r ych  ieden s iwy,  d rug i  g ni ady ,  n i e ­
mni e j  R e k wi z y t a  M ł yń s k i e  P y t e l  1, P r z e t a k ó w  3,  
M ł y n e k  do m ł yn k o w a n i a  1, Ar f  3,  Ćwierc i  dre-  
"wniane 2,  Os ka rd ó w 2, S krz yn i a  1, i j fcóiko o r dy -  
r . a ry jne  1, na j f a r gu  M u r a n ó w  z w a n y m ,  p r ze z  p u ­
b l i c z n ą  Licytac j ą  z a  go towe p i en i ądze  sp r zeda ne  
z o s t a n ą . —J a n  K a n ty  L u to g o w sk i K o m o rn ik  S .

P r a w n i e  zaięty Ze ga re k  z ł o ty  repe t j e r  z  ł a ń c u s z ­
k i  e  ill t aki fnźe i p i eczą tką  gra iącą ,  w dn iu  1 0  nr, i r. 
b .  o godzin i e  10 z r ana  t u  w W arszawie  w R y n k u  
S ta r ego  Miasta  na T a r gu '  p u b l i cz n ym,  za go towe 
p i en i ąd z e  więcej  daiącetnu sp rzeda ny  zostanie ,  i t a ­
k o w y  dla inaiących chęć l i cytowania  w d n i ach  7, 8 
i  9,  b.  in.  od  g o dz i n y  10 do 12 z r ana  w Kat i ce lU-  
r j i  K o m o r n i k ,, t u  w W a r s z a wi e  p r zy  ul icy PodwaJ8 
p o d  Nr  525 s y t uowa ne j  p rzed  t er mine m do l icytacj i  
u a  wi dok  p ub l ic z ny  wys ta wi on y m będzi e .  —  K a z i - 
m ie rz  A le x a n d e r  G arbó lew ski K.  T .  C.  W .  M-

P rz y  ul i cy Ży t ne j  pod N r  2521 iest  do wydz i a r -  
i a w i e n i a  od  Sgo Mi cha ł a  na lat  k i lka  D O M n owo 
w y r e s t a u r o w a n y  zawier a ł ący  10 Pokoi ,  2  Gabine ty ,  
3 Kuc h n i e ,  3 Gór y  obszerne ,  P i wn i ce  sk lepione ,  3 
Dr wa t n i e ,  3 P o d w ó r k a  p rz e g ro d zo n e ,  obszerne  P oi  
d wo r ze ,  wszys t ko  w na j l eps zym stsi i ie.  Possessja 
w y r a ż o n a  p r z y da t n a  by b^ć  m og ł a  r a  z a k ł a d  f a br y ­
c z n y  razein ‘ł ub  częściami  wynaięta-,  o w a r u n k a c h  
na j tnu dowiedzi eć  się mo żn a  u  V\ ł aśc ic ie lk i  d ó u m  
p o d  Nr  2449  p r zy  ul i cy Żelaznej .

Poda i e  się do pub l i czne j  wiadomośc i ,  iż a ukc j a  na  
P rz e d m i o t  ł o i es t :  Br yc z k ę  k ry t ą  z o d k ł a d a n ą  b ud ą ,  
l ek k ą  do po d ró ż y ,  m a ł o  u ż y wa n ą ,  Lu w Wa r sz awi e  
na  T a r g u  p u b l i c z n y m M ur a nó w  z w an y m,  w d n i u  7 
n r  i r. b.  o godzini e  5 z p o ł u dn i a  tza go t owe  p i en i ą ­
dze  więcej  daiąceinu n i ezawodn i e  Odbędzie się.  —r  

A n d rze j  T ry lle ro w ic z  K . T . C. JV . NI.
P e wn a  Osoba posiadaiąca  i ęzyk  f r a nc uz kk i ,  nie­

miecki  i polski ,  oraz  r obo t y ,  ż y czy  sobie we ść w o- 
h  o w i ąz e k  doz o r u  UŻ1Ł.CI lub  w o bo wi ąz e k  P Ą N N Y .

W i a d o m oś ć  można  powziąść  u  J P .  L up e r yn i eg o  w r e ­
sursie kup ieck ie j  pod  Nr  482.

^ e w n y  mę ż c z y z na  n i eżona ty ,  b ędący  na we t  w s t a ­
nie z ł ożen i a  kauc j i  w gc towizn ie ,  ‘ ż yc z y  sobie za 
wo l ne  pomi esz kan i e  i ednego  P o k o i u  p r zy i ąć  o b o ­
wi ązk i  M U R G R A B I E G O  domt t  w W a r sz a wi e ,  pode j -  
inuie się t akże  *a w i k t  i s t ancją  d awać  L E K C J E  
u cz n i om S z k ó ł  W y d z i a ł o w y c h  lub  Wo i ewódz k i c j i .  
Da l szą  wiadomoś ć  m o ż n a  powziąść  w Sklepie  U b o ­
gich w W a r s z aw i e  p r zy  u l i cy K r ak ow s k i e  Prz :  

Os t r ze ga m aby  n i k t  Suminy'  18,000,  złp.- z D o k u ­
m e n t u  da ty  1 S t yczn ia  180S r.  na Osobę P a n n y  T e ­
k l i  Krzes i i i ski t j  w yd an eg o  i w Ak t ach  Sądu G ł ó w n e ­
go O b w o d u  Bia łos tockiego 31 Ju l j i  1814 r.  ob l a to -  

..wanego n i e w a ż y ł  się n a b y wa ć ,  p on ie wa ż  S um ma  ta 
W y r o k a m i  p r awoinocnemi  w k r a i u  Rossyj ski tn  za-  
p ad ł e m i  iest  u mo r zo n a .  —  W , K o ssa ko w sk i'

P r z y  u l  cy Nowol ipk i  pod Nr  9402 mi ną ws z y  K a n ­
t o r  Jen:  Loter j i  5ty  Doin,  gdzie  sz t achety  od ul icy,  
r e s t  M I E S Z K A N I E  roczne  p r z y  Ogrodzie  weso ł ym 
i  p r zy i em n ym  a 5 c i u  Pok oi ,  z  Ku chn i ą ,  Górą  i Pi 
wnicą.  Udać  się do Ogr odn i ka .

A D A M  R IN G  p rzep ro w a d z iw szy  śie z u l ic y  / , ,  
czno na N o w y  Ś w ia t  p o d  N r  1307 g ity  p r z e r w a ł  
‘iiLz w szys tk ie  s to su n k i z osobam i k tó re  raczyby  
4>raó w ieg o  h a n d lu  T r u n k i  i  inne. p r ze d m io ty  su o- 
sobem K re d y to w y m , i z tego p o w o d u  p o zo sta ły  
rnu d łu żn e  ro zm a ite  k w o ty , up ra sza  te  Osoby a- 
bjr w czasie : ik  n a jk ró ts zy m  c h tia ły  go zaspoko-  

in aczej, sam e sobie w inę  p rzy p isa ć  racz,} 
leżeli,- nie o tr z y m a w s zy  sw oich n a leży  i ości na  d zień  
n a jd a le j \Q S ie r p n ia  r .b .  k r o k i  p ra w n e  p rzec iw  
n im  choćby o na jm n ie jsze  k w o ty  rozpocząć bę.lzi*  
zm u szo n y ,

R E W E R S  na z ł p :  5 ,400,  w y d a n y  p r ze z  Józefa  Ni- 
wińskiego na iinie 1’omasza  Baranows kiego  w r.  18. ' 4,  
na  k t ó r y m iest pokwi towan i e  2 ,4 0 0 , z a g u b io ny  zo 
s t a ł  w d. 1 Lipca.  Upr asza  się o z wr o t  za n a g r - dn  
30 0  zł :  pod Nr  IQO.l p r zy  ul icy Gr zybowsk i e j  gdyż 
żadne j  korzyśc i  z t akowego ,  mieć nie muża

D n i a  20 Lipca  r .  b.  w i eczo r em zos t awi ono  nade-  
d r zwi ami  w w y c h o d k u  Z E G A R E K  s r eb r ny  k i e s z o n ­
k o w y  dosyć  d uż y ,  w dwó ch  k o pe r t ach ,  r epe l j e r  
z  k l u cz y k i em  s t a lowym ,  s z nu r ec zk i em cza rnym;  
ł a s k a w y  zna l azc a  mech  r aczy  gl) o d d ^  do Murgra-  
biego p r z y  ul icy Miodowej  Nr  496 w P a ł a c u  nie- 
gdyś  Bi skupów Krakowsk i ch ,  za nagrodę .

/  T E A T R .  W  krótoę  Opera S ro k a  Z ło d z ie j.


